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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie w Piątek dnia 6  W rześnia v. s. 1 8 2 9  Rokui

aSYPodd**11* JeGOMOl8Ć» przychylając się do prośby sS

m t u  pod dniem 2 sierpnia, raczył ror kazać: dia przy- tych  dzisia handlem  naństL arh  J ; D̂ C ł  znakomi- 
Wiedzenia do lepszego i przyzwoitszego stanu zabu- sw ey ważności i noczvtvw«ł «;el6,« ZU*”*U 
dow ania tego miasta , da (Pinu ulgi na lat pięć , dla drugich  stanów. Przesad ten h v ł  newMAnf™ °** 
kupców  od płacenia do skarbu za prawo handlu po- tam , gdzie p ierw iev  n o z n n n n  iśtn  S 'a 
winnos’ci g ildyynych, a dla mieszczan od wnoszenia wość, gdzie go wcześnie-u nnr niesprawiedl*.
do skarbu  podatku podusznego , licząc tę ulgę dla stan kup ieck i wszedł n / M W ^ o b i e ' w J k S d r i f  

\ ^ c^  ^ l o y c h  ,u ł  w Robrnysku o- państw a stopień. W rzec zy  sam ey. czemźe iest tensia 
tych  
osią
mieście i nabyciu w łasnych domow. przemysłu / w « « , d r , o , l s K V

— M ajor półku czerni ho wskiego pieszego, Oprowadza przyjemność i dostatek * T k u  tT ^w Itl*
Rzymski-Korsaków  mianowany kawalerem orderu  kiem u celowi łoży t ru d v  czvnl •* • w ie l-
. .  Włodzimierza  4 » ,  k l . , . y  .  kok.r J , .  f i .  S.) „ . r . i , j , p.  m ,L z pu L l ^ ó  X °

r r r r -  r  » » ,  . i u . k i . d y  i
Aztrachan dm a ,o  hpca  „  , . ym „ ;g | , d li,  ‘  " ^ i . ,
(s Gazety Sanktpelersburskiey.) Dizelł ten  stan , k t ó r y  Z n a t u r y  g w o is r  „ onr i : ’ -

W  o su tn ie y  połowie przeszłego w .eku U  u nas z taką sławą broni bezpieczeństwa zewne 
początkach terazmeyszego, wielu znajomszych che- trznego i wewnętrznego? zewnę-.
to ików  francusk ich  i angielskich, z w r .c . ją c  uw a- 1 t upcy naa\  otrzymując nagrody  i  d y s ty n k -
gę na niezmierną obfitość ry b y  w d«Jek,ch m o- oye, udzielane przez i f t r J s k a w s L g o  C b s a I z I S  
rzach  , k io ra  dla niedogodności dostaw ienia , zo- gomosci uczuw aiie  o n i « L - . , » ,7
staje bez żadnego u ż y t k u , wyszukiwali sposobów Rządu, ’widząc coraz wiecev d la  s i e b i e n n ° 8C 
robien ia  mocnego bulonu ry b ie g o , iżby ją w ta- n ia  od innych  stanów  , ł ! „ L  a powaze-
k im  kształcie przewozić; lecz wszystkie ich  usi- państw  oświeconych ó udoskonal 0Z-Wy. Wszy8tkich  
łow ania  ku  osiągnięciu tego celu by ły  hezskule- m y ś l ą n o n Z  'eB° " f ™ '
»ek6’ £e Z t  8Wych do8wia,dcf eri ~»y«iU  - n i c  przedmczego przeciw  sobie u p rz c d L ^ p o n fż a fo T  

k ,  ze zrobienie mocnego bulonu rybiego ieat cego. S te m  wszrstkióm inajpep a;a ^
i c y ’- o k ó w ly S j? ’ prZyCZyn y fWk T ° 8Ci m 8y°‘ " Ułkarł#n.U » Je» w handlu wewnętrznym, kupcy "a- fy sich ; przy czem takoż w nosili, ze graniczni prsez swoję przedsiebierliw óść i ohró- 
Od mi W  ***>>«. jest w ogólności słabszem ty ze szkodą naszych b L ą  n J n i m i  g ó l  a n i £
U leS  f  e r*4t* “  ,eg0prę  y .k tó r*y. Przyp‘8ui% ło większemu ich  bogactwo;
uie8aH gniotą- . . . . . .  ««* wielu też z naszych kupców ma kapitały ca-

ie ra z  u nas, w  Astrachaniu, mejak.s S ztey . l a nie mnieysze od k ap iu łó w  ty c h ^ u p J ó w ' 
toete, posiadający wiadomości chemiczne i źizycz- na k tórych się tak  użalają. Zgódźmy sie jednak 
* e ,  wynalazł sposoby robienia mocnego buło- 2e kupcy zagraniczni są nawet bojatsi , aniżeli 
»u  rybiego , z usumeniem przeszkód , wynikają- nasi: przez coż jednak o s u n ę l i  to bogactwo i prze* 
cych z własności fizycznych sokow rybich, orz,*  co otrzymują nad nam? przewagę? Na to p y S J  
to, ,z wędzenie tego bulonu odbywa się za pomocą nie ka łdy  bezstronny badacz cafe spraw iedliw i* 
powiększania ciepła w przeciągu kilku d n i , sto- odpowie; przez to jedynie, iż pow iększey części. 
aowuie do stanu pow ietrza, od punktu m arznie- lepiey i t ra fn ie y , aniżeli n a s i, u l i e j ą p r i S S  

la do 18 1 20 stopni.  ̂ daić twoje rach u n k i, więcey mają gruntow nych
<Sz?e/neAe za pożyteczny wynalazek tego wiadomości} słow em , oświeceńsze otrzym ali w v-

bulonu tasłuzył na otrzymanie od Cesarza Jzfid- chowanie. p * S
Mości piemężney nagrody, a wynalazek swóy spraw - Rząd nssz dawno znał tę  praw dę: oddaw ns
nził samem ^doświadczeniem. Bulon ten łatw o ju i założył szkoły handlow e, i kupcy  korzystali 

1 P!,zy ?e-0Vvy wa® w wielkiey ilości, gdyż na po ozęści z tego dobrodzieystwa, starali się eduho- 
•kutek N a  y w y ż s z e g o  rozkazu , w przeciągu waó swoje dzieci; ale, nadawszy im ukształcenie 
* miesięcy, licząc ten czas ty lk o , gdy tem pera- powodowani wspomnianym przez nas fałszyw ym  
*ura pozwalała P . Szteynehe tem sie zająć, przy- przesądem, często szukali zdarzenia, wyprowadzać 
gotował on we 2 kotłach, jedynie do tego wyna- je ze swego stanu. W idząc teraz w ynikłą w spo- 
ezionych, więcey jak 200 pudów. sobie ich myślenia odmianę, z prawdziwćm  zado-

Rulon r y b i ,  sam przez się rozpuszczony W woleniem zwracam y ich  uwagę na zakładając* 
Jitystey wodzie, za przydaniem soli dla smaku, da- się przez P . Sen-lom a  pensyon handlowy, o któ* 

dosyć przyjemną 1 pożywną po lew kę , a do wy- tym  już było uwiadomiono w ninieyszey gazecie 
tW ornych stołow m oie bydz ulepszony przyprą- J 3 6
^am i^skąd inąd  służy on za naylepszą przypraw ę ---------------
**0 każdego jedzenia postnego, tak, jak wierzący, E  r  z  e r  u m.

y wapy w mięsnych potraw ach. M iasto Erzerum  znayduje się w  północney C2ęa '
.  Zeby ugotować potrawę z tego bulonu, trze- żci A rm en ii  w ie lk iey ,  niedaleko rzeki E ufra tu ,

* naprzód spuscic go do wody wrzącey, izby się skrapiająęey jego okolice. Nazwisko Erzerum  w, 
ee° rozpuścił,  a potem juz dogotowywac^ na o- języku arm eńskim  znaczy? twierdza rzymska^ sta-* 

j 2 lu*. ®°. p®80^u polewki dosyć włożyć go rozytni nazywali go Chacyrą. M iędzy nader  licz-' 
Bci ^ lun ty  w o d y ; gdy zas rozpu* nemi ty tu łam i, k tó rem i wsławiają Sułtanów  tu -

się wszystek balon  , w tedy rybia mąka osiada na reck ich , jest takoż ty tu ł  Eróla prześlicznego E r-  
r n <>, tak, iż p ły n  zlewa się zeń czysto; można ta- zerum.
«0Ż przecedzać edw ar przez płótno lub gęste sito. W zmiankowania podróżnych o ludnos'ci tega

---------------  m iasta , jako zwyczeynie bywa względem W8zyst3



n ies ioną  do 100,000-M aL om etanow , A rm e ń c z y k ó w ,  78 od X y j h s u . -----------------
G re k ó w  i  P e r só w . M ah o m e ta n ie  1 A rm e ń c z y c y  T e o d o z ja  d n ia  27  lip  ca.
s ta n o w ią  g łó w n ą  częsc lu d n o jc i  m iss  a. , D . 5 u pca /m ie sz k a ją c eg o  w m i e h i s  T e o -

,  P rae*  . w ć y  h ó 0 ,lel ' Z  A  to-S » rd y ń SkU>6?, l . . » .> . r -
n ay b oga tsaych  mias ? y l , 5 P e -sv i  P o iu i-  da D u r a n te ,  -ioca K r y  s ty n a ,  u rodz iła  d w ó ch  ó ieay-
w a r ó w ,  p r z y c h o d z p y c h ^ z  n .y y  ^ y • ch ło p có w ,o b a  w zro s tu  m iernego ,z ros łychz  so-
m o  us taw iczne  p o d a tk i  w y b ie ra n e  ze p . 3 n iers iam i o d w u  g ło w ach ,  c z te re ch  r ę k a c h  i ty -
c ó w  tu re c k ic h ,  jest ono **w « «  ? " ‘ y b y w a ją  doń luż n o g ach .M alka  ich  prze* trzy  ca łe  po ry  c ie rp ia ła ,  
d la  b a w ią c y c h  się h a n d lem , gdy.. p H  13 „akon iec  szczęśliwie odb y ła  połóg i zupefcue zd ro -
k » I ,W,„ " y '‘S T u  P T r & t m y ^ ^ t l Z -„ “ c i X  S . r l j ć t  » . . , « L | L  A i o L  d c . p i r y rs u ta , D ia r b e k tr u , T y /h s s u ,  O m y  / ,  p . / i  , • bedzie odesłane  do ta n ry c k ie y  z w ie rzchnosc i

s to su n k ó w  i Z r z e r u m ^  ^  do]brŁe i r o b ;Q. L i s U  UCZDióv;  ee la ją cy c l i  S zko ły  p o w ia ło w e y

n e  i  zawsze w idz ieć  się daje na n ic h  w ie lka  czyn-  B a rsk .e y .  - y  p a r a ria h te y . D o listów
Ł ć .  T o w a r y  p rzyw ożone  ^  c A a - c A  W ,  i S . l s k i  H e u -

7 c h i r a w L f ^ T w m i e j c i e  J . y d i i j e się ic h  f y k  H ry n ie w ic z  K a ro l ,  K a m iń s k i  K az im ie rz ,  H o- 
3f  2 0  w ie lk ic h  i w ie le  in n y c h  n ieco m n ie js z y c h .  p a r a f ia lM y .  D o  Ustaw p o -

w y n o s i  od 35 do 4o p ias trow  za ka do d e s k i ’Z u ry s la w ,  T o m aszew sk i  F e h x .  C z e ru ia ly ń -
k a c h  (oka W® ^ 0trd̂ ^ f p0^ ’ów  la em , do 90 zaś sk i  A le x a n d e r ,  H e r e y k  M iko łay ,  S o b a k i  Józei.

• J ź r z e r u m u  od bo do OD p ia s tro w  ia , y z K la s s y  is z e y  p o w ia to w ey . D o m e d a iu .  J o r -
yr czasie zim y. „ n n P f r .  «Gn K a ro l  D o  g a ze ty . D ob ieck i  Józef, W a s i ik o w -P .  T a n k u a n ,  w  opisie  po d ro ży  s w o je j  po P e r  dan  K a r o l fJ a ch  C h t o r ;ck i  A u .
sy i ,  k ład z ie  62 godziny czasu dostaU-cznem p K o n d ra c k i  1’y tus, K ocińsk i  Jan , Sozański J a n ,
chód  z jednego m ias ta  d o d ru g ie g o .  T v c i y i h k i  Szvm on, Z a lesk i  S ym forian . D o listów
l g 0  d n ia  w y y sc ie  z E£ e r“% \  k5n  ; ' c ia  p o c h w a ln y c h :  Jo ł tu c h o w s k i  G rzegorz ,  K s c z o ro w -

A o tc zyk  o  g o u z i _  ^  _ Roko8z L ig ę t i e ^ icz  D y o m zy ,
2go —  —  — ~  __ __ __ __ __ jy0w o h ry b e lsk i  R o ro u i ld ,  S trze leck i  Jan ,  v \  y h o w -
3g0 —  B b t  8 _  sk i  F ra n c isz e k ,  P o h l  K s ro l .

. 4g0 —  —  —  —  xsayvuL u   _  z K la s s y  c g ie y  p o m a td w e y . D o  m eda lu : V t l  -
5gO -  - - - -  —  7" , “ ' 7 _  — k o tow icz  V V aw rzy n iec .Z )o g ase /p :  R zew u sk i  S tan i-
6go, —  — —  —  , /a v  _  J  __ ___ gław, Sozsń^ki K n l ix t ,  Z ie l iń sk i  M ich a ł  Leona , R a ­
ngo —  — —  _  j  __ dzeński K a ro l .  D o  n a g ro d y  w  x iq zka ch :  Kuri.covv-
8 g o ' — — “  —  T r a p e z o n d  7 -----------------------------   ^ a d z e ń s k i  E d w a r d , R adz ie jow sk i S*y-

W  ogóle 62 godziny. m  T rz e c ie s k i  L u d w ik ,  Szu lick i  L .ydor,  D o li-
Tnnv p o d ró żn y  u ło ż y ł  d w ie  następu jące  m ar-  v m c }iw a ln y c h  : B a ra n ie c k i  L u d w ik  , B ag o ck i

Z 11 r  K . r A  Taworski T a d e u s z ,  M roczkow ska  P aw liu , .
8ZrU yisza  p o rą  le tn ią .  S zu l .k o w sk i  A nton i,  K a m iń s k i  A U » « d * k

E r z e r u m  .. _ . . , sk i Leon , R adz ie jow sk i Ł rancw zek, Z te l in sk i  M i -
K n d Ł a -S u n d ze w -S ą ra y  7 m il i r a n c u z k ic n .  ch a ł  Tomasza, L ed u ch o w sk t  1 yhu rcy . ^
TVT„**nt. D e re ssy  • • ■ • 6 — K a ra w a n sa ra y .  K la s s y  o c iey  p o w ia to w e y . D o m eda lu:  hzo-

T a $ i  ■ ■ ■ ■  • • • • « - E : S = “ S :  H .w * iF 4 aMf.'ó?
7  wykami. Podróżni oterpi^ 8ła w ,  W i l g .  N arcyz . D o nagrody ' tv x iq zk a c h .  L u ­

tu niedsutek wsztlkicli fcojemski A ugus tyn  , S e re d n ic k i  G rz. 'gcrz  , U ooro -  
'  potrzeb. g u rsk i  ftl ichał,  B rzozow sk i S p ir idon , .K am insk i  Jan .

Ti t ł ... . . .  4 —- — —" —  Do h itó w  a o chw a lnych :  P łazow sk i 4 raociszeh , rvo—
^  n u r  D e r e  * ! 7 — wi°s.lcf  za!udn^ ”a Prse!i r v b u t K a ro l ,  Jołtuchow>ski B en e d y k t ,  So łohub  Se-J a g m u r -D e r e  . . .  J Turków 1 Armenczvkow. ryDUl rva , lp,.«n«nlri L c d a k  R.adzie-

^  i  , g Takoż wioska zaludniona w e ry n ,  Z a rem b a  A n to n i ,  B ra n e c k i  LyiiaK, r .a az ie
S z c t-C h a n a ............................  Turkami i Armeńczykami. i0w*ki M a rc in .  w .

t r 6 — Takoż wioska, przez i ur- K la s s y  4 tc y  p o w ia to w ey . DO m eda lu :  .W  l-
D & e w e z lu k .....................  ków i Armeńczyków zamrę- je w s ^ i  M-iohał. D o g a z e ty .  R adom ski f e l i x .  D o

5 _ t r _  -  łS o k r f y c k i  W o y ^ e c b  W i n -
T r a p e z o n d -------------L «_J----------------- _____---------------- n ic k i  S tan is ław , ż n r a k o w s k i  A n t o n i , K oz łow sk i

W  ogóle 47 m i l  ( )• D an ie l .  D o listów  p o ch w a ln ych :  M o k rz y c k i  l a  e •
aga  d ro g ą  z im ow ą. Św iadczę  Dozorca szkoły B a rsk ic y  I .  Skalski*

JfPf*7.P Dli, 771 . - ■ ^
K o d i a  7 m il f r a n c .  ' VIosk*. tarec‘ K  E ó E e  w  s t  w  o P o u k i * .
"Ky, Ti ę.   ^ . Łąki i Karawansariiy. , .
M a s s a t  D e r e s s y  O Niewielkie miasteczko. J f  a r s z a w a  d n ia  7  w rześn ia .
JB aybut 6 — _  „  J C . 'W .  W i e l k a  X iężna  H E L E N A ,  r łos toy-
B a t t a c h a r  |  ~  __ wioska turecka, blizko n a  M ałżonka  J .  C. W .  > W i e U u ę g f l » ę c i a , JMI-
T o k k e .................. D którey jest mała twierdza C H A Ł A ,  t u d t i e i  Ich. C o rk a ,  W ie l k a
D ołdabancs  . . .  6 —  —  —  M A R Y A , dnia  onegdayszego p r z y b y ły  do tu teyszey

c rr T n a . ' . Y . V . \  - - - - - -  , t “ l iSJ c(Gw r ' W w k . X i , S D. H E L I ! S Ą b y t . d n i .
E r - k u p r a  . . . .  4 —  6 b. m. na nabożeństw ie  w  K a p l ic y  Z am kow ey , a '  ^
D ź e w iz łu k .  . . .  4 —  —  —  - —  —  czasie » w y k łe y  p a ta d y  w oysko w e y ,W .X ię z p a * n a y
T r a n e z o n d  . . . 4  — —  — — —  —  d o w a ła  się w  okn ie  Saskiego I  ę ł a c u ,  p ocz .m

uw ażają  za dosyć 55i  godzin  dla p rzeysc ia  z jedne-  T u lc z y n a . (G . U  .) ^ _________
go m iasta  d o d ru g ie g o ,  używ szy  na to  43 dni.  E r .  g  z Ł s K.
z e r u m  leży  na  2 jo  w io rs t  od m y r n y , W r o c la w  d n ia  20 s ie rp n ia . t

T ) # »fen<r* > «  1"  ,1‘



Jegomość R onstakty  P a w ł o w i c z ,  przy- 
f l  lii z JT arszaw y  ii. jg irnarca o godzinie 7 z 

południa, a nazajutrz z raua ud&ł się w dalsza po­
dróż do E m s. (Ruski Tmvalid),

( N i d e r l a n d y .  
l i r u x e l l a  d n ia  18  s i e r p n ia .

Jey C ESARSKA W  YSOK09Ć W  IELKA XrąŻNA JeY- 
Wosc H .k łeh a  Pa w*, ó w  na w y je c h a ła  z tą d tr o d ą  do 
D y s s c d d o r /u .  (Ruski  I n w a t i d ) .

—  D n ia  2 8  —
(t Gazety Warztawskiey).

Z powodu spodziewanego ta przybycia N. 
Króla Iraci Pruskiego, czynią przysposobieuik do 
rozmaitych festynów w czasie bytności tego M o­
narchy. /

Piechota Niderlandzka składa się taraz z 4  
dywiżyy.

Donoszą, z Ostendy  , iż Cesarzowa Iłrezyliy- 
ska wsia'lta dnia 24  .b. m. o godzinie n te y  w nocy 
Ha statek parowy Suberb, i mimo burzliwego cza­
su popłynęła do Anglii. Gdy Siroletni Hrabia Sarn- 
payo  złożył jey w Gandawie hołd uszanowania, 
rzekła do niego: ,, Poczytuję się za bardzo szczę­
ś liw ą, wid/ąc potomka Ministra (Pombał) sła­
wnego z wielkich usług, j«kie uczynił dla Por­
tugalii i Brezy lii, który oraz sam w ciągu długiego
swego ły d a  dawał zawsze nayzaszczy tnieysze do w ody 
"Wierności domowiJBraganckiemu i miłości oyczyzny.”

P r u s s Y.
B erlin  dnia 29 sierpnia.

(» G iia ty  Wax«*»wik.iay).
Wczoraysza tuteysza Gazeta H audęgo i Spe* 

»era  nisz*: „Słychać tu ,w B erlinie, iż Sułtan w y­
siał da Główney Kwatery itassyyskiey Komruis- 
Sarzy 7. rozciągiem pełnomocnictwem do zawarcia 
pokoju. Inne rozchodzące się pogłoski, jakoto : iż 
Hossyanie weszli już do Stam bułu  , a Sułtan uciekł, 
każdy mający niejaką wiadomość o stanie rzeczy 
poczyta za zawczesne. Doniesienie, rż^Jenerat 6’eż- 
sin.nr spalił Ruchowy i cofnął się za D unay, zda* 
je się zupełnie be/zasadnem.”

— D nia 4 września. <$_
Dzisieysza Gazeta Rządowa P ruska  pisze % 

Turcyi: „ W ed łu g  nayświeźszych wiadomości, ode* 
branych vv ł l ie d n iu  ze S ta m b u łu , zdaje sje po- 
twjerdzać pogłoska, iż Porta Ottomaiiska, ulega­
jąc nareszcie tak potrzebie okoliczności, jako też 
tuądrym radom W ielk ich  Mocarstw Europey»kićhj 
uświadczyła , i i  chce wysłać pełnomocników do 
Główney kwatery Hrabiego Dybicza, Naczelnego 
Wodza Rossyyskiego , dla układania się tam o po­
k e . .  Co się tycze interessów Grecyi,' oświadczy­
ła takie Porta chęć przystąpienia do traktatu z 
dnia 6 lipca 1827 roku. J uż się zaczęły układy w  
tey mierze między Reis-Effendim oraz pełnomo­
cnikami Anglii i Francyi. Można teraz spodziewać 
s ię ,  iż obadwa bardzo ważne polityczne zapyta­
nia zostaną ułatwione, i  pokóy na Wschodzie bę­
dzie przywrócony.”

Taż Gazeta wyraża: , ,Jenerał M uffling , któ- 
*y z powodu wielkich upałów i trudów, połączo­
nych z żeglugą morską 5 przybył chory do S ta m ­
bułu, przychodzi do zdrowia, według "wiadomości 
Stamtąd pod dniom 11 sierpnia.-’

A n g l i a .
Londyn dnia 24  sierpnia.

{1 G azety W arw awikiey).
Jedna z tuteyszych gazet pisze : „W ed ług  l i ­

stów ze Stam bułu  pod dniem 27 lipca, zdaje się 
i-zeczą pewną, iż Sułtan przeniesie wkrótce rezy­
dencją swoję do Jirussy  w Azyi muieyszey: uzna­
no bowiem, iź za poźno jest przyprowadzić A d ry a -  
hopol do jakiegokolwiek stanu obrony.” **

Sąd\wojenny na Kapitana Dikenson odprawi 
®*ę na okręcie V ictory. W szyscy prawie obywa­
tele tuteysi rozmawiają o tey okoliczności i czynią 
U m y sły  o powodach oskarżenia, kiedy (jak wiado- 
b10) po bitwie Nawaryńskiey oświadczono także 
^ihliczae podziękowanie Kapitanowi D ikenson} 
*tóry wtedy dowodził na okręcie Genua.

• ■ ■— D nia a5 ~  *
Gdy Xiąźę TTęllingtoh jechał w tych dniach 

ze swojego mieszkania wieyskiego do miastaf, zda­
rzyło się, iż na moście westmiofiterdsim upadł koń, 
na. którym jechał postylion , i przechodzący za­
trzymali powóz, ciągniony razem z koniem. Xiąz§ 
podziękował za daną pomoc ; okazał czułość swoją 
postylionowi, szczęściem niebardzo pokaleczo­
nemu; a potem piechotą udał sięł do pałacu  
swego,, gdzie miał naradę z Posłem Austryackim, 
który także tego dnia miał czynnos'c z Hrabią A b e r­
deen  w wydziale spraw zagranicznych.

W ydane tu niedawno dzieło Pana M adden  
obeymuje następujący opis obwarowania Stam bułu  
od strony lądu: „ W a ły  z tey strony są w  bardzo 
lichym stanie; fossa jest w wielu mieyscach pia­
skiem i gruzem zupełnie zasypana. Za fossą znay-  
d u ją /ię  w małey od siebie odległości trzy wały,  
z których ostatni jest opatrzony wieżami. W a ły  
te jedcak są tak słabe , iź kilka kul mogłoby ja 
zupełnie zniweczyć. Od strony A dryanopola  są 
także zepante, i lubo zrobiono tain jeden wał no­
w y  , jest on przecież bardzo słaby. Stadnbuł nie  
mógłby z tey strony ani dziesięciodniowego oblę­
żenia wytrzymać. N adto, woda idzie do miasta 2 
raieysc będących za wałami; a całe położenie i spo­
sób budowy Stam bułu  są takie, iż 12 bomb 
i  rac rzuconych na drewniane przedmieścia, zrzą­
dziłyby powszechny pożar.”

— D nia  28 __
Gazeta Goniec zawiera list oficera angielskie­

go , służącego w  artylleryi tureckiey, który wy-< 
raźa: „K orpus te n ,  którego wszyscy oficerowia  
byli Europejczykami, i który lepiey, niż inne T u­
reckie był w yćwiczony, postawiony przed stolicą 
Państwa Ottomariskiego, którey miał bronić, roz- 
szedł się zupełnie , nie dobywszy oręża, nie w i-  
dziawszy nawet nieprzyjaciela, skoro tylko powziął 
wiadomość opierwszey porażce woyska Tureckie-  

-go. Żołnierze zbuntowali się przeciw swoim ofice­
rom, zrabowali ich , a potem się rozproszyli. Od 
niejakiego juz czasu doznawali braku wszelkich  
potrzeb, i niektórzy oficerowie, "co kray swóy 0- 
puścili, iodwo ocalili życie. Pokazanie się jednego 
żołnierza przywodzi wszędzie całe oddziały T u­
reckie do ucieczki, a Rossyanie posuwają się bez  
oporu i krwi rozlewu.” Taż gazeta pisze daley: 
„Ani wątpić można , i i  pokóy będzie dyktowany  
w  Stam bule  lub tam, ą;dzie się to miasto znaydo- 
w a ło ; lecz wypadki na Wschodzie nie przerwą  
spokoyności Europy i klęsk woyny nie rozciągną 
do innych narodów.”

VV inney z gazet tuteyszych czytamy: ,,Xią?ę  
TTellington  miał niedawno oświadczyć, iż jeśli Suł­
tan zechce hydź upornym , przypłaci za skutki u-  
poru swego.”

Donoszą z P ortsm outh , iż oprócz okrętów  
Gloucester i K ę n t , okręty Ganges i M elville  o-  
trzymały nagle rozkaz przysposobienia się do żeglu­
gi. Niwiadomo jeszcze, dokąd są przeznaczone; 
jedni twierdzą, iź na morze Srzodziemne, a drudzy, 
£e do Ameryki południowej. Czynią ztąd rozmaite 
domysły. W edług  zalecenia Admiralicyi, okręty  
te mają się udać do Spithead, i tam czekać dalszych  
rozkazów.

Tuteysza gazeta Goniec ciągle wystawia ko­
rzyści , jakie odnieśli Rossyanie przez zdobycie 
JErzerum. „Nie mniemamy atoli (pisze taż gazeta), 
aby po tak w ielkich korzyściach, pokóy zwyczay- 
nym sposobem mógł bydź zawarty między obu- 
dwoma Mocarstwami. Stam buł będzie zapewne,albo 
krwią oblanym stosem gruzów i  p op io łów , albo 
tak, jak E rzeru m  podda się zwycięzcom. Sułtan nie 
ma już bezpiecznego schronienia, a tern mniey  
państwa w Azyi. Mniemać; iż gdy tron M ahom eta  
raz obalonym zostanie, ręce Chrześcijan postawią 
go znowu i przywrócą do dawnieyszey wielkości> 
jest to mniemać, iż człowiek, nie zaś niebo, kieruje 
leseni narodów.”

Gazeta M orning Chronicie pisze: „Przyby­
cie Xiążęcia W ellingtona  w zeszły poniedziałek 
do tuteyszey stolicy, było woale niespodziewanem. 
Nawet Ministrowie kolledzy jego o tetn nie w ie­
dzieli; musiało * ię c  pochodzić z bardzo ważnego
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powodu, ile, I* zaraz X ią 'ę  E sterhazy  odwiedził J m i  Chrześcijański posyła m ię do C iebie, aby  
Aięcia W ellingtona. Narada trwała długo, i zdaje cię uwiadomić , iź nie fest Twoim m eprzyjacie - 
«ię, iż przedmiot jey nie został jeszcze ułatwiony; lem, i £e nie pragnie w oyny  ; lecz ponieważ Go 
albowiem Xiążę E sterh a zy  towarzyszył Xięciu w osobie Konsula Jego obraziłeś , zyczy  on w ie- 
W ellingtonow i w powrócie do W a lm er-Castle P dzitć , jaką  mu dajesz satysfakcyą. Day miał na

--------------  to odpowiedzieć: P sie  Chrześcijański, m iey się z a
F r a h o v a .  tysiąc ra zy  szczęśliwego, £c ci głowy twojey nie

P a r y  i ,  dnia 25 sierpnia. rzucam  pod nogi. P recz  z tąd , i  powiedz twem it
(* Gasety Waraiawskiey)'. P a n u , ie  nie j a  jem u  , ale on m nie winien sa-

Onegday pracował K ró l Jinć z Ministrem tysfakcyą .”________ __________
spraw wewnętrznych, a wczora dał prywatna po­
słuchanie Prefektowi policy:. ** W  *> o c h t .

Listy z A lg ieru  donoszę, i ł  mieszkańcy ta- , Od granie  W łoskich s 5 sierpnia•
meczni chcieli koniecznie zatrzymać Pana L abre -  (* Cia*«ty Warazawakiay). /
to n n ie re , dowódcę blokująćey eskadry naszey i List z A nko n y  pod dniem 17 b. m. donosi:
Pana Mianchi, tłumacza jego, gdy po zerwanych „Goniec Fraucuzkj, wysłany z P dryza  do K orfu , 
z Dejem układach, udawali się na ckręt liniowy wiezie wiadomość *o odmianie Ministrów Francuz- 
provence, dokęd z trudnością dostali się. Baterye k ich /  floaohodzi się pogłoska, i ł  tenże goniec wie- 
miasiiv strzelały do tego okrętu; wiedzieli nowiem zi" orftss woyskn rrancuzkiemu rozkaz oddalenia 
Algterczykow ie, i i  na nim było kilka tnilionów się z M o re i , i utlaje się do K orfu  dla tego, aby 
franków, przeznaczonych dla Deja. > Lordowi Naczelnemu Komraissarzowi wysp Joń-

Dziennik Aviso  de la M editerranee  umieścił skich wręczył instjjukcyą gabinłtu Angielskiego, 
list jednego z officerów eskadry naszey przed A l-  zalecającą dostarczyć woysku Francuskiemu okrę- 
gierem , pisany d. f> sierpnia, i obeymująoy nastę- tów, jeśliby ich  do powrotu do Fraocyi potrzebo-, 
ptijąee wiadomości o ostatnich naradach z Dejem: wało.33 1
„Francya obowiązywała się1 nie posłać Papa P i f
val do A lg ieru  na Urząd jeueralnego konsula, i S z w  B ti Y A
zapłacić dług, którego się Dey domagał, jeśli się SztoJiolm dnia 21 sierpnia.
słusznie tisleży, a Dey z» swojey strony miał wy- {* Korrespondanta Warszawskiego),
prawić Posła do Francyi dla przeproszenia K a -  Dziś w południe między u  a 4  godzlbą, od­
ro/® X ,  za obrazę jednego z jego reprezentantów, była się koronacya Królowey Stweokiey w koście-
i  razem dla ułożenia się z żydem B a c r y , bawią- le katedralnym i.-N ikołaja.
cym  w  P a ry żu , którego wydania rząd francuski W  dzień koronacyi Królowa prao*naczyła
odmówił. W  roku 11 Rzeczypospolitey, rząd fran- dla nbogioh stolicy 6000 talarów. ,
enzki w ł/raku żywności zawarł kontrakt z B a -  ---------------
ery  względem dostawy zboża, a ten B a c r y  zo T  u r  c y a.
swojey strony porozumiał się z Dejem. Lecz kor- Od granic tureckich iS  sierpnia.
sarze Algierscy zrabowali kilka okrętów płyną- (, Gazety War«*awsŁiey.)
cych z dostawić się mającem zbożem, za która też Słychać, i i  Pan Gordon, Poseł angielski przy
rząd nie chciał zapłacić liwerautowi*-’ Poz'aiey za- Porcie Ottomańskiey, miał się udać zo S tam bu łu
p l  jcono 7 milionów żydowi B a c ry , który (jak się do obozu Jenerała Diebicza.
zdaje) nie dopełnił zobowiązań swoich względem List z N a w a ryn u  pod d. 17 lipca donosiS
Deja- Taki jest początek poróżnienia n»sz6go z „ W  P atras  Polikarowie dowiedziawszy s if , Iż bie- 
Dejetn i zatargów jego z B a cry . Dey nie chce g» pogłoska, jakoby mieli zamiar wydać L e p a n -  
przyjąć żadnych naszych propozyćyy, i zdaje się to Anglikom, przywołali x iędza , k tó ry  w p r ie -  
nie lękać pogróżek; nie chciał nawet słuchać o mowie m ian ey n a  placu publicznym, rzuc ił  klą- 
wykupieniu zabranych w niewolą Francuzów.33 twę na oszusta, co rozgłosił tę fałszywą wiado- 

Tok Paryzkiej jako też prowincyonalne dzień- mość. Po tey przemowie każdy żołnierz potwier- 
niki popierają swoją oppozycyą przeciw nowym dził to przeklęstwo tym sposobem, i i  przecho- 

, Ministrom. G azeta F ra n c y i  powtarza codzien- dząo przed xiędzem złożył u nóg jego kamica* 
n ie , iż nowi Ministrowie chcą rządzić według Zbiór tych kamieni utworzył piramidę. P r a w d y  
konsty tucji  i praw. iż jakaś cudzoziemska ręka podbudza tych lo ł-

List z N a w a ryn u  pod dniem 17 lipca dono- nierzy nieregularnych, zniechęca ich przeciw tak­
si: „Jenerał JJentzel wysłany na raieysca H ra -  tykom . wmawiając w nich , iż ci mają więkize 
biego A u g u styn a  Capodistrias, dla uspokojenia znaczenia i są płatni regu la rn iey ; lecz mimo te- 
Polikarów, uskutecznił dane sobie zlecenie. Rzu- go, miłość oyczyzny ożywia ich zawsze; nie trze- 
ćono klątwę na rozgłosiciela wiadomości, iż B e-  ba się obawiać, iżby się stali mniey pilnymi *t 
panto  ma bydź wydane Anglikom.” czuwaniu nad obroną swych granic. Położenie

W  H nore  rozchodzi się pogłoska oniezwłó- Hrabiego Capodistrias jest dosyć krytyczne w tey 
cznem zaciągu maytnów do służby na okrętach chwili, kiedy się zebrał kongres narodowy, i kie- 
naszych ; kilku znakomitych kupców otrzymało dy Deputowani nie wiedzą jeszcze, jakie graaicO 
rozkaz kupieViia znaczney ilości zboża. Wszyst- będzie miała G recya, jaka jey będzie konstytu- 
ko to (jak mniemają) oznacza uzbrajania wojenne, cya, a nadewszystko, kto będzie jey naczelnikiem* 

Umieszczona w niektórych dziennikach tu- Słowem istnienie Grecyi można jeszcze uważać 
teyszych wiadomość o wylądowaniu wyprawy hi-  la  zagadkę.” 
azpańskiey w Yacutan, okazała się zawcześną.

Odebrane tu listy z Londynu  donoszą o wiel- G a łiŁ ta  i  Lopomerta*
kich  uzbrojeniach w portach angielskich. B rody  dnia 25 sierpnia.

Dziennik wychodzący w H avre  pisze: „Sły- Nim dalszy nastanie rozkaz, rząd nasz wyd*ł
chać o wielkiey wyprawie morskiey przeciw A l - tymczasem postanowienie pozwolić przepuszczać# 
gierowi, dokąd 3o,ooo woyska wyląduje, gdy tym- Rossyi do Austryi jufty i wszystkie w ogólność* 
czasem flotylla strzelać będzie do miasta. Dey w tow ary , przywożone z mieyso oddalonych od O' 
wyrazach bardzo barbarzyńskich odpowiedział na dessy, jako to: z Kijowai B erdyczew a, M oskw y  * 
propozycye względem zawarcia pokoju. Do tłu- t. d. pod warunkiem jednak, iżby wysyłający towarf 

'm acza  B ianch i miał powiedzieć: Żądam  wyda- lub xurm«*'l, za pośrednictwem paszportów, do' 
n ia  moich zdradzieckich A jentów , g łow y francuz-  kumentów nakładowych i innyeh, mogli wiarogO' 
kiego Konsula i przeproszenia. Fan d j  L abre-  dnie dowieśdź, iż towary rzeczywiście Z tych 
tonniere, dowódca eskadry rze k ł ,  do niego: Król mieysc przybyły. (G. H . j,

’ .Hf mm m m i 1

P21W olana drukować* Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Jntlrzey Blicharski Rzeczywisty R adca Stanu i K aw aler,

w B ru ka n u  R tdakcyi.
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DODATEK DÓ GAZETY KURY EU A LITEWSKIEGO. N. 107.

W i l n o  d n ia  6  I V r z e ź n ia  v. s. t82g ro k u .

, r  • s ł  i 'M c tn r i  p r z e d a i .  m i e u i s t o ś c i ą ,  g r a n t e m  i f o l w n r e z u e t n  z & b u d o w a -
. V  L ą e w « o - ^  , l cn - .ka  I z b a  P o w ś z e r h n e y  n ic rh ,  o o o m o n y  p o d ł a g  . o l e t n i e y  i n t r a l y  , 3 , 2 6 0  

^ u , n r , ^ e „ , o ^ a , l S w „ l o y b , d Łi e p r , e -  r u b l i  a s s y . n a o y a m i . ż°y o l l f c y  k ’ p ] ć  m a j a t e k

; y / :  d a n y  n a  e w r k o y ą ,  a ^ h y . s i ę  s t a w i l i  d o  tć y  I z b y  n a  t e r m i n y  w  d n i a c h
l *\ t u j ;  v Koenu tu t e r m i n u ,  d o m  ro u n i w  a n y  w v s ł m  „ , ,  „ , „ j m! ■ * • * t * n *« ,, ri , /  " 20, 2 3 g r u d n ia  tego, i 2 s tycznia nas tępnego i 8 3 o
« o n , g »  V, R , , ! , y  S t« „ „  U « . k i , r o k  o .  S o k r e U r o  h S J h . I i .
r >fiy -w uiit*sno v o i m a ,  na 'tirzu dmieścio Jyu . ______ __
k i s z k a c h  p „ d  N .  8 5 6 , d o  ęzego  n a z n a c z o n e  t r z e -  t F e z w a n i e  K r e d y t o r ó w  i  D e b i t  o r  ó w .  
c . . k r o t n e  t e r m i n y ,  w  o m a c h :  p . e r w s r y  2 7 , d r  U- ł  S  d M a g i s t r a t u  M i a s t a  W i l n a ,  w s p ó l n i e  z f i -

Ł  Y b ?  r  - T  ° f a t e f i , y . 3 ° k l 0 b r a  p ę d n i k i e m  P o w i a t o w y m ,  p r z y w o ł a w s z y  n a  d n i d
ka » r  f h 9w d m  T  ><U 1 k r . Y 1J0-  15 •»«rca,-id ,«ego roku spraw ę ekdywizorzk* 
gą f uzvh . wa c  d o . z b y  , owszechncy O p ^ i  w  mat , v a hyw a te l i  .Wileńskich Antoniego i Ju lia-
d j . w o Ł  p o m . e n m n y d ,  v  ć ^ s i e  pond:!- , , , - , ,  . w , -  . *  D a u s z k i o w h u ó  w ,  fara'* J a n a  i K a t a r z y n y  K a -

* one, k “ 'T ,  d ^ n :H .w cutar*  . ,aV w io a o w ,  gdy  p „  k i lk u  o d k ła d a c h  i d o p e ł -
aooeufea, Du.a . f l5 g rek u .  nioc.ey ze s trony  i W z k i e  w iczów. e d y k ta lu y  pd

i i e n p e M e u H M i i ' l . u - . r b  jYojijrejKćKiK A c c e c a p i i  1 . w  ^ „ V ,  , . . • - ny  p o
H KauajiCpi H eniu*  Laettcni*. <• kredy  t o r o *  id eb i to ro w n d cy taey i .n tan n csc i  s t ro n

* Cfrxp-eiuapi ł l .  C w m w jih . fV p r»ec *ap|pii.wy pow ołanych  (oprócz W .A ntoniego  
—• — -— i -  Czaplińskiego Chor.) doczekać  się nie taógłj z tego

i. Od M o b ilew sk iey  Izhy Pov \szachnćy  p o w o d u  przez zapisany w  dn iu  4 idącego  m ie -  
O ph ki ogłasza się,  iż w uiey , za ucbyhienieiju f‘1̂ c a  se p te m b ła  rezo ldcyą ,  postanow ił:  to k o w ą  
te rm  on , będzie p rzed aw ap y ,-  d<ny na ©wikryą ćpra.wę jeszcze d u d n i ą  16 tego  miesiąca o d ro -
IV. n t . i - . i i ra* . f\T \I I • n *v» 1 o .1 ł « ł ń  rw 1 1m a j ą t e k  o b y w a t e l a  P i o t r a  F i s z e r a ,  w  p o w i e c i e  p * y c v ,  a  m i ę d z y  t e r n  . w s z y s t k i c h  k r e d y t o r o v v  » 

C z e r y k ó w s k i m  w e  w s i  l i r y k  . c i i  y 5 d u k a  p ł c i  d o  b i t o  r o w ,  p i e r w s z y c h  d o  o c z w ł ó o z u e g o  o b j a -  

ń i ę z k i e y  7, n o w o  ' n a r o d z o n y m i ,  % i c h  m a j ą t k i e m ,  w i e u i a  s w o i c h  s t o s a n k o w ,  a  d r u g i c h  d o  d s p r a -  

g r u n t e u j  i  p a h s k i c m  z f i b i i d o W a r i i e m ,  o c e n i o n y  p b -  ' ' ‘i e u U w t - o ł i i a  s i ę  . p r z e z  a w i t a c y ą  w e z w a ć  l a ­

d i n g  l o c i o l e t n i e y  i ń t r a t y  1 1 . 0 0 0  r u b l i  a s s y g u . ;  w i a d o m i e n i e m ,  i e  S ą d  n i n i e y s z y  o d  d u i a  o z n a -  

c h c ą e y  z a ś  t e n  m a j ą t e k  k u p i ć ,  a ż e b y  s t a w i l i  c * o u e g a ,  ‘ i a g l e  n a  p o o b i e d n i c h  s e s s y a c h  k o  a  t y  u.  

s i c  d o  t o y  I z b y  n a  t e r u j i n y  w  d n i a c h  : 2 0 ,  a 3 “ a o w a u i e m  w y r a ż o n e y  s p r a w y  z a y m o w a ć  s i ę  

g r u d n i a  t e g o ,  i  2  s t y c z n i a  i 83o ,  r o k u .  b ę d z i e .  M a r c i u  S t r a u a  B u r m i s t r z .

Se kr e ta rz  Hołyńaki . ------------------------------------------- --------------—
—  ------------  O g ł o s z e n i e .

. . .  1 M o i i i l o w s k i c y  I z b y  P o w ^ e o h ń o y  O- 1 .  Ń i i e y  w y r a ż o n y  A n t o n i  P o h l  w  k r ó t -

p u - k i  n u n e y s z e m  p g ł a s z a  o i ę t  i e  w  ' « i e y  b ę d z i e  k i m  p o b y c i e  w " t u t e y s z y m  m i e ś c i e  m a  h o n o r  d o -  

p r  e d a v v a u y  « p u b l i c z n e g o  t a r g u ,  n i e r u c h o m y ,  n i e ś ć ,  n a  ż ą d a n i e  w i e l u  A m a t o r ó w  m e V z r e o z -  

z a  u c i i y b i c u r e m  u - p o i i n u ,  m a j ą t e k  O b y w a t e l i  P o -  n o ś o i  n o g ą ,  w i d z i e ć  m o i n a  k r . ż d e g o  d n i a  o d  e o -  

w i a t u  f f i s c i s ł a  w s k i e g o  I g n a c e g o  i  B e n e d y k t a  S o -  d ż i n y  5 r f o  g b d z i a y  y . C e n a  b i l e t u  z ł .  1 .  M i e y -  

r y n ó w ,  w  r ó ż n y c h  w s . a e h  z e  1 0 0 ,  t y l k w  7 7  p ł c i  s e e  w i d o w i s k a  w  d o m u  W .  W e r e w k i u o w e y  za 
m ę z k i o y  d u s z  w i o A n a ń s k i o l i  , z n a y d u j ą c y c h  s i ę  O s t r ą - b r a m ą .

p o d ł u g  o s t a t u r c y  r e w i z y t ,  »_icfc .  m a j ą t k i e m ,  , j e .  W o l n o d r o k o w a ć  P o i l c m e y s t e r C h r z ą s t o w s k i i

O g ł o s z e n i e  p o  r a z  2gi i 5ci.
. . °  z  e  w - i z  z a m i e s z k a t r i a  s w o j e g o  w y d a l i ł e ś  eie w  drri-

M n orT «dte U  i 3 T  < j U  , ^ ł P E R A T 0 R S K I E Y  g i e  g u ł i e r n i e ,  o z e m  ź a ł ł .  Darowi w  uponmie- 
M U b C I f t a m o w d c d n ą c c g o  c a ł a  I t o s s y ą  e t o . e t c . e t b .  n i n  s i ę  s w e y  n a l e ż n o ś c i  mitręgę nctyniłeś ,  Ż o  

2 U r o d z o n e m u  l a b  j a k i e g o k o l w i e k  b ą d ź  ż a ł c y  DuP u a  p r z e j a ż d ż k i  i l e  w  słnŻbio M onar- 
s t a n u  I g n a c e m u  M i n k i e w i c z o w i  O b y w a t e l o w i ,  szey te  z n a c z n ą  u t r a t ą  s w o j ą  dla dopom nie- 
m i a s t a  B i e l s k a  p o z e w  p r z e d  S ą d  s p r a w  c y w i l -  n i a  s i ę  d o  B i e l s k a  z j e c h a ć  był przymuszonym, 
n y c h  B i e l s k i e g o  i  D r o b i c k i e g o  P t t u  n ą  k ą d e n -  N i e w i d z ą o  s a t y s f a k c y i  » w o j e m n  d ł u g o w i  1  m a «  

c y ą  S t o - M i c h a l s k ą  w m i e ś c i e  B i e l s k u  s ą d z i ć  s i ę  j ą t k u  o b z a ł g o  będącego pod tradycyami im a -  
u j a i ą c ą  z  p o w ó d z t w a  U r o d z o n e g o  D a n i e l a  G i e r -  s z o u y  J e s t  p o ł o ż y w s z y  j e d n ą  kopię pozlen 
y h a n o w s k i e g o  8  k l a s s y  S t n o t r y t i e l a  m a g a z y n u  n i u l e y s z e g o  w  d o m i e  d o  obżałgo nale£avm a 
N o w o g r o d z k i e g o ,  w  r e f e r e n c f i  d o  o b l i g ó w  w  t r a d y c y a  z a j ę t y m  pod N .  io  w  mieście B iel-  
p r / . e z  o h ż i . ł g o  w y d a n y c h ,  i  w  a k t a  M a g i s t r a t u  s k n  s y t u o w a n y m , “ p r z e z  draga nmieszotoną w  
B i e l s k i e g o  o b h t o w a n y c ł i  , w y n o s i  s i ę  a  m i a n o -  G a z e c i e  K a r y e r a  L i t o w s k i e - r 0“ wezwawszy^ ob- 
^ ■ ■ o . e  o t o :  w  r o k u  1 8  / 6  o b ż a ł n y  D u r  n a  o b l i -  ż a i g o  d e l a t o r a  i p r z y y ś ć  do Sądu C y w i l n e g ó  

g< d w a .  j e d n e g o  w  d a c i e  ! j u n n  r u b l i  a s s y g n a .  B i e l s k i e g o  i D r o h i e k i e g o  P t t u  z prośbami za 
o r n y c h  t r z y  t y s i ą c e ,  d r u g i e g o  z a s  w  d a c i e  i  ^ g ó r z e  p o m i e n i o n e m i  o b l i g n m i  zawinione 4ooó  
J o l u  r u o b  i n w y g o a c y y i l y o h  d w a  t y s i ą c e  z a w i n i -  a s ś y g n a c y y n y c h  o r a z  z n a l e Ż n e m l  procentami 
j e ś  ż a ł i u u  D u r o w i  i  n a  w m i o l i c z u p  z a p o t r z e -  p n  o d t r ą c e n i u  l y i d p ł a t  j e ż e l i b y  s i ę  te okazały, 
o o w a n i e  p r ó c z  n a d p ł a c o n y - . h  t y s i ą c a  r u b l i  a s -  s ą d z e n i ą  i n e k w i t a c y i  do w s z e l k i e g o  majątku 
' } g n « c \ y n . v c h  , p o / i A l n l y c l i  c z t c V y  t y s i ą c e  r u b l i  t a k  r n o h o t n e g o  j a k o  t e ż  n i e r u c h o m e g o ,  gd tie -  
t a k i ę h ż o  o p ł . i c i ć  n i e c h c ^ s z ,  p r o c e n t ó w  o d  n i c h  b ą d ź  o k a z a ć  s i ę  m a j ą c e g o  u a  s k t i t e k  o p i s n  «  

R o ż n y c h  n i t o p l . i c a s z ,  o w ś z e m  w s z e d ł s z y  w  u -  n a w e t  i d o  s a m e y  o s o b y  w s k a z a n i a ,  z  w r ó t  ko­
ł o w y  7 0  s  w  c m i  k r e d y  t o r a m i ,  m a j ą t e k  b ę d ą c y  s z t o w  p r a w n y c h  i n a  p r z e j a ż d ż k i  p o n i e s i o n y c h ^

'v “ J ^ ś c i c  B i e l s k u  p d  t l a ł e ś  ó n y i r i  w  i r a d y c y ą  o r a z  t e g o  w s z y s t k i e g o  0 0  p t - z y  spraw ie d o w d 2

/



‘  * 00 *praw,ool.wotó mieć chce ,/,u niektórych wstępnych  czynności i wniesio-
g ydowac z w o lu ą  poprawą toy żałoby. P o-  niu przez niektórych kredytorćw swoich ore- 

KBVV miesiąca augasla 5 d n i , .  teu.yi, dla nie spełnioney przez d e ^ f k o m -
K oka 1829 miesiąca augusta 5 dnia* ta- portacyi i niejawienia się wicraveieli' tą£ koni­

k o w ą  kopią zgodną z oryginałem i kopią po- portacyą na dzień i5  ybra idące o rok o  na
łożoną na gronem w domn pod N. , o stronie napełniających przeznaczywszy ‘ S|d y  swoie So
powodowey na żądanie oney dla wydruku- dnia 9 X b V  ,8 "9 roku odroczył ;  razem no- 
wama w Gazetach Kuryera Litewskiego wy- stanowił Ła zjazdem w terminie naznaczonym 
w  * * °P1 !}°‘ ł>'®n^-. .Dat Ut sn^ra świ*dczę zająć się rozbiorem oczewistym sprawy, edv- 
blw ski °  Blel8kK'S° Zaoharya«  Kodłu- by więc nikt niewiadomością nie składał sigf n i  

n 1 • nieyszą awizacyą trzykrotnie zamieścić sie w
Doiwala u ,  d r n W a l! , V tik o  dnia 3 i Kuryera Litewskie™ „ rec ie  powiuuą nośta- 

Bierpma r. Cen.or L. fiorow.ki. miesi,50a L p a i a T Z /
c  t „  , . , .  Pisarz Grodzki Telszewski Adam Szukssta.

.  C . % * * , E x d fm z o r s h e .Jó„ , Makarski G. w iłk . P.
S ,d  Iaxator.Ho-tT dy,rizorski dekro- Miclial Punyoki Pisarz Grodr. Ptu Kowień

tern remiBsyynyni w  S,dz,c Gtoym Miń,kio. Drukować pozwolono. W ilno do”.  3 r rićr- 
,g »  Departamentu „a dnu, >. lipca b i . ł ,„ g o  pnia ,8 ,9  rokn. Cenzor Jan BarkmTn. 
roku ogłoszonym nad f u n d u s z a m i  ś. p. K a z i - _____________________ __________
mierzą Karnickiego Marszałka ustanowiony, wy- £f o D z i e r ż a w y
rokiem swoim pierwszozjazdowym w dniu Ź3 5 Od Wołyńskiego Gubernialuego Rządu

<1,1 SIO n in lw r  I . ,  —  . —    > 1ęierpnia • Bug reku „ pa,Ily„„ kom por.ae,, w  o6U ,,a  .1,,
Z iem stw ie Mińskiem na d zień  .o  w rześn i, t e .  , 6o stycznia ,f)3 „  d?o jg ^ k ty o .u ia  , 8^ 4 roku  
iroż roku d pełnić nakazał u  te rm in  n o n ,! / . , .  , .6 J  . , a . łOJ* roKtl»

n,y listopada b i e l m o  rokn zakreśli,, tad.ież o U c y a * ?  ^ t e r o Z
dalsze czynności pierwszemu z|azilowi gi , , ,  ,  ^  , 6  Pda rokll ai, tor-
we załatwi, , ie  w terminie na powtórny zjazd go w  i zawarcia kontraktów, podług warunków, 
przeznaczonym ozynooSoi, sobie pornczon, nie- które przed targami b jd , uprzednio objawione 
nhyboi.się zayniie , na dopoonnk. niejawirjcych Ass.sor Jan Chmiclowaki.
się przed sobą Sądem annssyą zakreśli, przez.___________________________
ninicyszą awizacyą zapowiada , oraz interesao- W e z w a n i e .
wauych do stawania przed sobą wzywa. 5 Kollegium Ewangelicko-Reformowane

Ignacy Brzozowski Exdywizor i Kawaler. W ileńskie, skutkiem polecenia Synodu Prowin- 
Jozef Wysocki P. Z. K. Exdywizor. cyaluego Litewskiego Ewangelicko-Roformowa- 

Antom Rusiecki Podsędek i Exdywizor. nego, w rokn idąoym w mieście powiatowem  
k ~  Słonku byłego, uwiadamia , łe  dotyohczasowy
5 Sąd Lxdywlzorski za Dekretem Remis- Aktor fuuduszów kościelnych, JW . Jerzy W ołk  

fcyynym Ziemstwa Upitskiogo , czynność kou- b. Sędzia Sądu Głównego Mińskiego i Depar- 
kuraową w majątku Ławcuhofie, do dziedzictwa tameutu i K aw aler, obowiązek swóy złoży- 
W . Adolfa Adehuga v.Szyling, Kapitana w-oysk wszy wrócił Synodowi pełnomocnictwo sobie 
Rossyyskich należnym, w dLniu piątym tego inie- wydańo, a Synod ułatwianie w tym roku wszy- 
siąca rozpoczął; wstępne postanowienia zała- stkich interessów , fuuduszów kościelnych iy-  
twiwszy , na kontyuuacyą sprawy w mieście czącycb s ię , poroczył ninieyszemu Kolleginmj 
Poarewieiu , dla oszczędzenia massy odbywać wzywają się przeto ci wszyscy, co dotąd mie- 
się mająoey, dzień trzeci septembra idącego 1829 li z JW . W ołkiem, jako Aktorem funduszów 
toku przeznaczył. Ze więc na nieobjawione w kościelnych, interessa, układy lub rachunki a- 
tyrn terminie stosunki, ammissya zapisaną bę- by już nie do tego J W. W ołka, lecz do niuiey- 
dzie, Sąd uwiadamia. Dat w Ławenhofie ro- szego udawali się Kollegium; mianowicie zaś 
ku tysiąc ośmset dwódziestego dziewiątego mie- wzywają się c i ,  którzy kredytowali na rzecz 
iiąoa sierpnia szóstego dnia. funduszu kościelnego JW . W ołkowi pieniądze,
*. , Al^ 0Ul Jankiewicz Prezydent Ziem. U- aby w przeciągu roku, pod utratą swey pre-
*  A E * dywiŁO„r* , . ,  „ . tenayi objawili w Kollegium swoje stosunki; po
* t? Apolinary Raczkowski Sędzia Ziem. Upit. upływie bowiem tego czasu, Synod Litewski 
1 Exdywizor. , nie będzie się czuł obowiązanym czynić satys-

Adam Jadenski Sędzia Grodz. Upit. i Exdyw. fakcyą nieobjawionym w terminie preteusyonn 
Ziemski Upjt.ki Regent Ignacy Sieklucki. A gdy JW . W ołk dla pomocy w interessach 
Dozwala się drukować. W ilno d. ag sierp, installował w  różnych mieyscaok Plenipoten- 

1 8 3 9 , Cenzor L. Borowski. t ó w , przeto ciż Plenipotenci, tak o potwier-
.  c j  . ~7 _ dsenie służących sobie pełnomocnictw , jako

1 c • ° 1 W U5aiętl 0̂ ĉ* Rynk- też ł w potrzebie mienia informacyi raczą u-
szeląch l». Sędziego Granicznego Rosleńskiego dawać się do Wileńskiego Kollegium. Działo 
Stanisława Maszjnskirgo, na nsatysfakeyonowa- się w W ilnie na sessyi dnia sierpnia 1820 r< 

,v‘‘iar,yciel,» dekretem Sądu G+ówne- Superintendent Kościoło w Ewancel. Rofor- 
go W iicnikicgo 2go Departamentu ustanowdo- mowanyoh w Wydziale Wileńskim, 
ny, 1 Ukazami tegoż Sądu Głównego potwier- . X. Rafał Downar*
uzony, do dour Hynkszel zebrany, po ułatwię- _________ _


